
Młodzież walczy o lepsze wyniki w produkcji

Nowy rekord 
rozładunku statków 
ustanowili młodzi portowcy Gdańska

WARSZAWA (PAP). W walce o lepsze wyniki w pro­
dukcji, o pomnożenie dorobku Czynu Zlotowego, młodzież 
podejmuje nowe zobowiązania w oparciu o doświadczenia 
przedzlotowego współzawodnictwa, szerzej stosuje przodu­
jące me toć y pracy, rozwija współzawodnictwo umowne o- 
raz organizuje nowe brygady produkcyjne.

Naród rumuński buduje 
socjalizm i walczy o pokój

Uroczysty koncert tu Warszawie
z okazji VIII rocznicy wyzwolenia Rumunii pr^ez Armię Radziecką

brało udział w żniwach 50 
proc, załogi, jeżdżąc do PGR- 
ów po południu po pracy oraz 
w niedzielę.

Bank rolny również wyróż­
nił się w tej akcji. 20 proc, 
załogi odwiedza stale gospo­
darstwo Grzybno w powiecie 
drawskim. Wyróżnili &ię w 
pracy ZMP-owcy Teresa Go- 
rączkowska. Halina Dunajew 
ska, Halina Frączak, Euge­
niusz Kremczański, a przede 
wszystkim Napoleon Dybalskl, 
który w PGR-ze przy kosze­
niu zbóż wykonywał 500 proc, 
normy.

Dzielnie pracują przy żni­
wach żołnierze naszego ludo­
wego wojska.

Nie wszędzie jednak doce­
niono w pełni znaczenie porno 
cy dla wsi. Kierownictwa i or­
ganizacje związkowe szeregu 
przedsiębiorstw jak np. PSS 
,,Pionier", Koszalińskie Za kła 
dy Gastronomiczne, aparat 
urzędniczy WRN i MRN — 
pgraniczyły się do wysłania 
zaledwie po kilku ludzi. Rów­
nież w niektórych powiatach 
naszego województwa społecz 
na akcja żniwna nie została 
przez odpowiednie czynniki 
potraktowana należycie. Na 
przykład w pow. Drawsko Pó 
wiatowa Rada Narodowa nie 
okazała należytego zaintereso 
wania dla tej akcji i do pracy 
żniwnej wyruszyło tam zale­
dwie 20 osób. Podobnie ma się 
sprawa w pow. kołobrzeskim.

Ten lekceważący stosunek 
niektórych instytucji i or­
ganizacji do akcji żniw­
nej winien ulec jak naj­
szybszej zmianie. Na pola 
PGR-owskie winno wyruszyć 
jak najwięcej pracowników. 
Niedzielne jednodniowe oraz 
codzienne popołudniowe wy­
jazdy na akcję żniwną pozwą 
lają bez uszczerbku dla nor­
malnej pracy zakładów i przed 
siębiorstw wziąć udział w pra 
cach żniwnych jak najszer­
szym masom robotników < 
urzędników naszego wojewódz 
twa.

jąc w ten sposób 440 proc, 
normy.
Składając meldunek o tym 

osiągnięciu, Bernard Czoska 
powiedział: ..Wypełniając zło­
żone na Zlocie ślubowanie, 
staramy się coraz lepiej pra­
cować, ulepszać nasze metody 
pracy, aby przyczynić się do 
szybszego wykonania planów 
przez nasz port".

Na koncert przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu, 
przedstawiciele stronnictw po 
litycznych. Wojska Polskiego 
i organizacji masowych. Obec 
ny był ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w 
Warszawie — Niculae Dinu- 
lescu oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni państw zaprzyjaź 
nionych.

Prezes Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej, sekretarz NKW ZSL, 
Ozga - Michalski wygłosił 
przemówienie, w którym zo­
brazował wielkie osiągnięcia 
narodu rumuńskiego w ciągu 
ostatnich ośmiu lat.

„Dzień 23 sierpnia — oświad 
czył mówca — jest wielkim 
świętem narodu rumuńskiego. 
8 lat temu Armia Radziecka 
gromiąc hitlerowskich najeź­
dźców przyniosła Rumunii wol 
ność. Siły demokratyczne i 
patriotyczne Rumunii, kiero­
wane przez Rumuńską Partię 
Komunistyczną obaliły ustrój 
faszystowski- wprowadziły Ru 
munię na drogę postępu i so­
cjalizmu. Lud zdobył władzę w 
państwie, wyrwał swoją oj­
czyznę z łańcuchów niewoli 
kapitalistycznej, a Rumunia 
po raz pierwszy w swojej hi-

Llczne zastępy młodzieży i 
starszych robotników z Zakła­
dów im. Stalina w Poznaniu 
przystąpiły do współzawodni­
ctwa, zainicjowanego dla 
utrwalenia osiągnięć zloto­
wych. Młodzi robotnicy z bry 
gady produkcyjnej Stanisława 
Reissa postanowili przypada­
jące na każdego z nich zada­
nia w Planie 6-letnim wyko­
nać do dnia 10 września br.

Członkowie brygady ZMP- 
owca Engla, którzy poprzed­
nio wykonywali po 175 proc, 
normy, dziś dzięki zespoło­
wej pracy, wykonują swoje za 
dania w 200 proc.

WARSZAWA PAP. Z okaiji VIII rocznicy wyzwole­
nia Rumunii przez Armię Radziecką odbył się 22 bm. w 
Teatrze Narodowym urocaysty koncert- zorganizowany 
przez Komitet Współpracy Kulturalnej z Zagranicą.

WARSZAWA PAP. Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych wystosowała następują­
cy apel:

Do członków Zw. Zawód, za 
trudnionych w okresie od 17 
do sierpnia przy pracach 
żniwnych w PGR w ramach 
pomocy społecznej.
Centralna Rada Związków 

Zawodowych, uwzględniając 
inicjatywę związkowców, któ­
rzy uczestnicząc w III i IV tur 
nusie 7-mio dniowej akcji po­
mocy społecznej dla PGR, wy 
razili chęć przedłużenia pracy

B1ERZCIE Z NICH PRZYKŁAD!

Spółdzielnie produkcyjne i chło­
pi gospodarujący indywidualnie 
dostawiają coraz więcej zboża 
na punkty skupu, aby jak naj­
wcześniej wywiązać się ze swe­
go obowi- ku wobec Państwa.

Na zdjęciu: traktorzysta Stani­
sław Bednarek 1 brygadier Ed­
mund Polcen z POM Stargard 
oraz Jan Krawczyk członek 
spółdzielni produkcyjnej Kicza- 
rowo (pow. Stargard, woj. szcze­
cińskie) przywieźli 7 ton ziarna 
na punkt skupu w Stargardzie, 
(patrz wyżej).

Obywatel Tanietko z Kołczewa 
(pow. Wolin, woj. szczecińskie) 
może służyć przykładem dla ca­
łej gromady. Wykonał on już w 
15« proc, "łan odstawy żywca, 
wpłacił podatek gruntowy, wy­
konuje miesięczne plany sprze­
daży mleka, a obecnie szykuje 
się do odstawy zboża, (patrz 
obok).

o dalsze 7 dni, apeluje do 
wszystkich towarzyszy pracu­
jących obecnie w PGR-ach, a- 
by w zrozumieniu potrzeb, ja­
kie wynikły wskutek niesprzy 
jujących warunków atmosfe­
rycznych, przedłużyli swój po 
byt o dalsze 7 dni, a tym sa­
mym przyczynili się do zabez­
pieczenia zbioru plonów.

Przedłużony okres pozosta­
nia przy pracach żniwnych nie 
koliduje z przepisami o dyscy­
plinie pracy. Okresu tego Yiie 
zalicza się również na poczet 
urlopu wypoczynkowego.

Ludzie radzieccy 
zaciągają warty 
stachanowskie 
dla uczczenia

XIX Zjazdu
WKP(b)

MOSKWA PAP. W zakła­
dach przemysłowych Moskwy, 
Leningradu, Kijowa. Mińska, 
Kujbyszewa. Rygi i innych 
miast odbywają się wieloty­
sięczne wiece i zebrania, na 
których robotnicy i robotnice, 
urzędnicy wyrażają wielką ra 
dość z powodu zwołania XIX 
Zjazdu WKP(b). Wielu robot­
ników i wiele brygad zaciąga 
ją dla uczczenia Zjazdu sta­
chanowskie warty pracy.

Wszyscy na front 
walki o chleb

Robotnicy koszalińskich zakładów pracy 
pomagają PGR-om

W dniu 19 sierpnia br. 
dwaj członkowie brygad 
przeładunkowych, ZMP-ow­
cy, uczestnicy Zlotu: Frań 
clszek Mlotk I Bernard Czo 
ska uzyskali niespotykany 
dotychczas w portach pol­
skich yynik przy rozładun­
ku towarów. W ciągu 8 go­
dzin rozładowali oni 4 wa­
gony kopalniaków, osiąga-

Apel CRZZ do związkowców
w sprawie akcji żniwnej

storii zdobyła rzeczywistą nie 
podległość i suwerenność na­
rodową.”

Mówca podkreślił, że naród 
rumuński krocząc drogą socja 
listycznego budownictwa i rea 
lizując swój plan 5 - letni 
wznosi nowoczesne miasta, o- 
susza bagna, zamieniając je w 
żyzną i urodzajną ziemię, bu­
duje wielki kanał Dunaj — 
Morze Czarne. Dzięki rozwojo 
wi nowego przemysłu, zacofa 
ny kraj rolniczy przeistacza 
się w uprzemysłowiony i boga 
ty kraj wolnych ludzi pracy.

Naród rumuński prowadzo­
ny przez swoją bohaterską i 
zahartowaną w bojach partię 
komunistyczną stanął u boku 
Związku Radzieckiego, w rzę 
dzie państw demokracji ludo­
wej budując nowe życie i o- 
fiarnie walcząc o pokój.

W dniu wielkiego święta 
wyzwolenia ślerny narodowi 
rumuńskiemu serdeczne po­
zdrowienia od narodu polskie 
go, życzenia dalszej, coraz wy 
dajniejszej pracy na drodze 
budownictwa socjalistycznego 
w walce o utrwalenie pokoju 
— zakończył swe przemówie­
nie Ozga - Michalski.

Część oficjalną zakończono 
odegraniem •,Międzynarodów­
ki”.

Na urozmaicony program 
koncertu złożyły się występy 
artystów rumuńskich oraz 
pianisty prof. Jana Bereżyń- 
skiego.

Naród polski przesyła narodowi 
rumuńskiemu życzenia dalszych 
sukcesów w wspólnej walce o pokój 
i w budownictwie socjalizmu 
Depesze z okazji święta 

narodowego Rumunii
DO

TOWARZYSZA DR. PETRU GROZA
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT
Z okazji święta narodowego ósmej rocznicy wyzwolenia 

Rumunii przez bohaterską Armię Radziecką ślę Wam, To­
warzyszu Przewodniczący oraz narodowi rumuńskiemu naj­
serdeczniejsze życzenia w imieniu narodu polskiego i swoim 
własnym.

Polska krocząca wspólnie z Rumunią drogą wiodącą ku 
socjalizmowi — życzy zaprzyjaźnionemu narodowi rumuń­
skiemu dalszych sukcesów we wspaniałym rozwoju gospo­
darczym i kulturalnym oraz w zabezpieczeniu trwałego po­
koju, o który oba nasze narody wytrwale walczą pod prze­
wodem bratniego Związku Radzieckiego i wielkiego Cho­
rążego pokoju, towarzysza Stalina.

BOLESŁAW BIERUT 
DO

TOWARZYSZA GHEORGHE GHEORGH1U DEJ 
PRE7ESA RADY MINISTRÓW
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

BUKARESZT
W dniu święta narodowego bratniego narodu rumuń­

skiego proszę Was, Towarzyszu Premierze, w imieniu Rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 swoim własnym o 
przyjęcie mych najgorętszych pozdrowień dla Rządu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 1 dla Was osobiście.

0 Życzę bratniemu narodowi rumuńskiemu dalszych suk­
cesów w budownictwie socjalizmu oraz w walce o trwały 
pokój, jaką wiodą nasze narody wraz z całym światowym 
obozem pokoju 1 demokracji pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
DO

TOWARZYSZA SIMIONA BUGH1CI
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RUMUŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 

BUKARESZT
Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, me najserdecz­

niejsze pozdrowienia z okazji święta narodowego Rumuń­
skiej Republiki Ludowej wraz z życzeniami dla narodu ru­
muńskiego dalszych osiągnięć w budowle socjalizmu i w 
walce o pokój świata. ____ .

STANISŁAW SKRZMZEWS1II

Pięknie obrodziły pola na­
szych PGR-ów. W gospodar­
stwie Miłogoszcz w zespole 
Straepowo zebrano z 1 ha 31,5 
q pszenicy, zaś w gospodar­
stwie Dobre zespół Mścice 1 
ha dał 25 q żyta. Ale nasze 
PGR-y nie dysponują jeszcze 
dostateczną ilością siły robo­
czej, dlatego w okresie żniw 
konieczna jest nie tylko pełna 
mobilizacja załóg tych gospo­
darstw, ale również pomoc ro 
botników, pracowników umy­
słowych z miast i fabryk.

Załogi zakładów pracy z te 
renu Koszalina z całym zro­
zumieniem przyjęły uchwałę 
Prezydium Rządu o pomocy 
żniwnej wsi i Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym, ochot 
niczo zgłaszając się do brygad 
pomocy żniwnej. W spółdziel 
nj pracy szewców „Dobry 
But“ w Koszalinie już 30 proc, 
załogi wzięło udział w pomocy 
żniwnej. Kierownictwo tego 
zakładu pracy przystąpiło do 
organizowania specjalnych 
brygad żniwnych, złożonych 
przede wszystkim z pracowni 
ków administracyjnych i ob­
sługi punktów usługowych 
spółdzielni. Robotnicy „Dobre 
go Buta" zorganizowali ponad 
to brygadę lotną, która w 
okresie żniw dokonuje napraw 
obuwia w Państwowych Gos­
podarstwach Rolnych.

Z entuzjazmem przystąpiły 
do organizowania brygad żniw 
nych robotnice spółdzielni kra 
wieckiej „Koszalinka". Przyk 
ład prawdziwego patriotyzmu 
dała tu 70-letnia robotnica— 
krawoowa Malwina Olechno, 
która pierwsza na masówce 
zgło&iłą swą pomoc dla wsi, 
pociągając swym przykładem 
innych. Z „Koszalinki" wyjeż 
dżają w teren liczne grupy 
żniwne. Spośród robotnic wy­
różniły się w pracy w czasie 
żniw — Antonina Kaczor, Ja­
nina Bibiłlo, Honorata Że­
browska i inne. Poza brygada 
mi żniwnymi robotnicy jeżdżą 
na żniwa po pracy. W ostat­
nich dniach z tego zakładu

Czujnie stoi na straży 
Ojczyzny i pokoju 

Ludowe Lotnictwo Polskie
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej nr 41

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE. OFICEROWIE
I GENERAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym siły zbrojne Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej wraz z całym narodem obchodzą uro­
czyście Święto Lotnictwa.

Ludowe Lotnictwo Polskie zahartowane w walce o
Polskę Ludową, ramię przy ramieniu z najpotężniejszym 
w święcie lotnictwem radzieckim przebyło wspaniałą dro­
gę rozwoju i stanowi dziś większą niż kiedykolwiek siłę 
bojową, stojącą wraz z całym Wojskiem Polskim na stra­
ży pokoju, niepodległości naszej Ojczyzny i socjalistycz­
nego budownictwa.
Objęcie przez Związek Mło­

dzieży Polskiej szefostwa nad 
wojskami lotniczymi jest do 
wodem dalszego zacieśnienia 
się więzi między naszymi si­
łami zbrojnymi I narodem i 
zobowiązuje żołnierzy wojsk 
letniczych do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy nad podne- 
s^-mtem swego wyszkolenia 
bc-^wego I politycznego.

C?cregowcy, podoficerowie, 
ofi—rowie i generałowie 
w, : k lotniczych!

Pozdrawiam Was w dniu 
Święta Lotnictwa Polski Lu­
dowej i życzę dalszych osią­
gnięć w nieustannym rozwoju 
wiedzy wojskowej i politycz­
nej. w doskonaleniu umiejętno 
ści technicznych i mistrzow­
skim opanowaniu nowoczesne­
go sprzętu lotniczego—-w pra­
cy nad stałym wzrostem goto­
wości bojowej wojsk lotni­
czych — w służbie Ojczyzny, 
w służbie pokoju.

Pozdrawiam członków Ligi 
Lotniczej 1 życzę im dalszych 
sukcesów w popularyzacji lot­
nictwa wśród młodzieży, w 
wychowywaniu młodych kadr 
sportowców lotniczych.

Niech żyje Ludowe Lotni­
ctwo Polskie — chluba nasze­
go narodu!

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna — Polska Rzeczpo 
spolita Ludowa!

Niech żyje wódz narodu poi 
skiego, nauczyciel i wycho 
wawca Ludowego Wojska Pol 
skiego — Prezydent Bolesław 
Bierut!

Niech żyje Chorąży świato­
wego obozu pokoju i postępu 
— wielki Stalin!

CZ. P. O. MINISTRA 
OBRONY NARODOWEJ 
(—) GEN. BRONI 

WŁADYSŁAW KORCZYC 
WICEMINISTER 

OBRONY NARODOWEJ



Święto polskich skrzydeł
r7 WOLI niezłomnej lu- 

du polskiego powstało poi 
akie lotnictwo wojskowe Po­
wstało w dniach, kiedy do 
pierwszych oddziałów wojska 
polskiego, formowanych na aie 
mi radzieckiej przez Związek 
Patriotów Polskich, zbiegali 
się rozproszeni po całym tym 
wielkim kraju Polacy. Armia 
Polska, formująca się w ZSRR, 
była armią nowoczesną, wypo­
sażoną we wszystkie środki. 
Musiała więc posiadać i włas­
ne lotnictwo.

A nie było łatwo je stwo­
rzyć. Większość polskich lot­
ników po klęsce wrześniowej 
trafiła na zachód, gdzie w bo­
jach o całość Londynu wywal 
czali... tłuste posady dla emi- 
granckich kanalii z tak zwane 
go „rządu”. Żołnierze—piloci 
zalegali obozy jenieckie w 
Niemczech. Z niewielką garst­
ką, mającą jakie takie pojęcie 
o lotnictwie, przystąpili do or­
ganizowania polskiego lotnic­
twa bojowego instruktorzy i o- 
ficerowie radzieccy. Rząd ra­
dziecki bowiem nie tylko do­
starczył formującej się armii 
sprzętu. Skierował także do 
niej szereg świetnie wyszkolę 
nych oficerów, którzy mieli 
przekazać swą wiedzę 
świadczenie przyszłym 
pilotom.

W dniu 23 sierpnia 
dniu, który obecnie co 
chodzimy jako święto polskich 
skrzydeł — powstała w roku 
1913 pierwsza polska jednostka 
lotnicza we wsi Grigoriewsko- 
je. Była to eskadra myśliw­
ska, która wkrótce rozrosła się 
w pułk, później zaś — całą 
dywizję lotniczą. Dywizja ta w 
lipcu 1944 roku wkroczyła na 
szlak bojowy, który wiódł z 
niewielkiej wioski pod Riaza- 
niem, aż dc. Berlina .W rok je­
den powstały i zostały wyszko 
lone wspaniałe jednostki lot­
nicze, które później, w toku 
walk z najeźdźcą h’tlerowskim 
niejeden raz chlubnie zapisały 
się w dziejach owej wojny.

Pierwszy okres walk lotni­
ctwa polskiego — to kampania 
warszawska. Wraz z lotnic­
twem radzieckim biorą udział 
polskie jednostki w niszczeniu 
zgrupowań hitlerowców w re­
jonie naszej stolicy. Pomimo 
utrudnień, jakie czyniło do­
wództwo AK, podające mylnie 
znaki rozpoznawcze, lotnictwo 
polskie niosło pomoc powstań­
com warszawskim, dokonując 
licznych zrzutów. 183 wyloty 
zostały dokonane właśnie w 
tym jedynie celu.

i do- 
polskim

— w 
rok ob-

W styczniu 1945 roku pol­
skie jednostki lotnicze brały u- 
dział w ofensywie, która przy 
niosła wolność Warszawie. W 
tym całym okresie na kcnto na 
szych pilotów należy zapisać 
zniszczenie 332 niemieckich 
dział, 267 samochodów, 1S wa­
gonów i parowozów, zabicie 
2495 żołnierzy j oficerów hitle 
rowskich.

Walki te przyniosły młode­
mu lotnictwu polskiemu za­
szczytne wyróżnienie — dwu­
krotne podziękowanie w roz­
kazie dziennym Generalissimu­
sa Stalina we wrześniu 1944 i 
styczniu 1945 roku.

Dalsze walki naszych lotni­
ków — to udział w ofensywie 
rozwijającej się w kierunku 
Berlina. Piloci nasi brali czyn 
ny udział w przełamaniu wału 
pomorskiego, w walce o Koło­
brzeg. Zwłaszcza ciężkie wal­
ki przeprowadzili zwycięsko w 
rejonie Kołobrzegu, gdzie nie­
zwykle s'lna obrona przeciw­
lotnicza ze zgrupowanych tam 
okrętów utrudniała wykona­
nie zadań bojowych.

I znowu okres ten przynosi 
chlubne podziękowanie Stalina 
wyrażone lotnikom polskim. 
Nasi skrzydlaci żołnierze nisz­
czą 5 transportowców morskich, 
342 samochody, wagony kolejo 
we, parowozy. Znowu ginie po 
nad dwa tysiące faszystow­
skich żołnierzy.

Okres ten przyniósł także bo 
leśną stratę. Zginął wtedy nie 
ustraszony dowódca i nauczy­
ciel polskich lotników pułkow­
nik Tałdykin, ukochany przez 

'swych żołnierzy za niezwykle 
serdeczny stosunek do nich o- 
raz niezmordowane wysiłki dla 
stworzenia i wyszkolenia pol­
skich sił powietrznych.

Wreszcie okres ostatni w 
dziejach tej wojny, to kampa­
nia berlińska, podczas które.i 
lotnicy polscy przyczynili się 
do dobicia faszystowskiej be­
stii w jej legowisku. Przy for 
sowaniu Odry i kanału Alt- 
Oder, przy przełamywaniu o- 
stntnich linii obronnych Niem 
ców, piloci polscy w licznych 
bojach wykazali mistrzowskie 
opanowanie pilotażu i wolę 
zwycięstwa.

Szlak bojowy naszego lotnic­
twa, to poważny wkład w dzie 
ło wyzwolenia naszego kraju 
i zwycięstwa nad faszyzmem. 
Bohaterowie tamtych dni na 
zawrze pozostaną we wdzięcz­
nej pamięci ludu polskiego.

Okres pc wojenny, to okres 
wytężonej pracy nad budową

Przeszło 16 milionów młodzieży
w szeregach Komsomołu
MOSKWA PAP. W artyku­

le opublikowanym na łamach 
czasopisma „Miody Bolsze­
wik", sekretarz KC Komsomo 
łu—Mikołaj Michajłow stwier 
o za m. In., że w szeregach 
Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży znajduje aię 
obecnie przeszło 18 milionów 
osób,

W K^msomole — pisze Mi-

chąjłow — wyrósł j pracuje 
liczny aktyw, który pod kie­
rownictwem organizacji par­
tyjnych prowadzi i rozwija 
pracę w dziedzinie komuni­
stycznego wychowania mło­
dzieży. Autor stawia przed or­
ganizacjami komsomolskimi za 
danie podniesienia na wyższy 
poziom pracy z kadrami, w 
szczególności w dziedzinie ich 
doboru, ustawienia i wycho­
wania.

Paryska Izba Oskarżeń 
odrzuciła wniosek 

monarchofaszystów greckich 
o wydanie emigrantów politycznych

PARYŻ (PAP). Izba Oskar­
żeń paryskiego sądu apelacyj­
nego rozpatrzyła sprawę 2 ch 
antyfaszystowskich emigran­
tów greckich: adwokata G. Tri 
kallnosa I studentki F. Laza- 
rou, których wydania domaga 
ly się od rządu francuskiego 
greckie władze monarcho fa 
szystowskle.

Trlkalinos 1 Lazarou brali 
czynny udział w czasie drugiej 
wojny światowej w ruchu opo­
ru przeciwko okupantom hitle 
rowskim. Uchodząc przed 
prześladowaniami władz grec­
kich, schronili się oni do Frań 
cjl, gdzie Ich aresztowano pod 
zarzutem ..zamachu przeciwko 
zewnętrznemu bezpieczeństwu 

państwa". Groziło im wydale­
nie i wydanie w ręce władz 
greckich.

Izba Oskarżeń blorąc pod u- 
wagę brak Jakichkolwiek dowo 
dów „zbrodniczej" działalno­
ści Trlkalinosa I Lazarou, czy 
to w Grecji, czy we Francji, 
odrzuciła żądanie władz grec­
kich 1 nakazała zwolnienie 
Trikallnosa 1 Lazarou z wię­
zienia.

Dziennik „Humanltć" pod 
kreślą, że mimo decyzji Izby, 
Trlkalinos I Lazarou nie zosta­
li zwolnieni pod pretekstem, 
że są cudzoziemcami 1 nie po 
siądają dokumentów.

wielkiego, potężnego lotnictwa. 
Polskie lotnictwo wojskowe 
jest mocno związane z ludem. 
Najlepszych jego synów liczy 
w składzie swych żołnierzy. 
Na straży polskiego nieba, na 
straży pokoju naei lotnicy z 
głębokim poczuciem odpowie­
dzialności wywiązują się z po 
wierzonego im przez naród 
zadania.

Wyrazem ścisłego związku 
naszych żołnierzy—lotników z 
ludem, a także głębokiej miłoś 
ci, jaką lud otacza swoich 
skrzydlatych synów jest uchwa 
la Plenum Zarządu Głównego 
ZMP, powzięta w przeddzień 
Zlotu Młodych Przodowników 
—Budowniczych Po-lski Ludo­
wej, o objęciu przez młodzież 
szefostwa nad Wojskami Lot­
niczymi. W uchwale tej czyta­
my: „Obejmując szefostwa nad 
Wojtkami Lotniczy mi Zarząd 
Główny ZMP wzywa wszystkie 
swe organizacje:

Wzmóc prace polityczno-wy 
chowawczą celem lepszego za­
poznania młodzieży z historią 
walki o wolnnió i niepodlegloió 
Ojczyzny. Pogłębiać wfróa mło 
dzieży uczucie dumy i miloici 
do Ludowego Wojska Polskie 
go, na czele którego stoi syn 
ludu polskiego, wychowanek 
stalinowskiej szkoły zwycięz­
ców — Marszalek Konstanty 
Rokossowski. Pogłębić młlożó 
do Wojsk Lotniczych... Otoczyć 
troską i opieką prace organiza 
cji ZMP-owskich w Wojskach 
Lotniczych”.

Corocznie, w dniu święta 
lotnictwa, w rocznicę powsta­
nia pierwszej polskiej jeanoet 
ki lotniczej, masy ludu polskie 
go naocznie sprawdzają wspa­
niałą postawę i doskonałe wy­
szkolenie polskich lotników. 
Na licznych pokazach demon­
strują oni swe umiejętności, za 
lety sprzętu i zalety ludzi, któ 
ny nim kierują.

Ale polskie skrzydła — to 
nie tylko nasze znakomite lot­
nictwo wojskowe. Posiadamy 
przecież doskonałe lotnictwo ko 
munikacyjne, które nieraz po­
ważnie przyczynia się do roz­

wiązania zadań gospodarczych 
związanych z budową socjaliz 
mu. Posiadamy lotnictwo sani 
tarne, które niejedno ży­
cie już uratowało, niosąc 
pomoc tam, gdzie od jej szyb­
kości zawisła możliwość urato­
wania człowieka. Lotnicy pol­
scy stanęli już nieraz w obro­
nie naszych pól i lasów, bioiąc 
udział w opylaniu lasów, zagro 
żonych przez osnuję gwiaździ­
stą i sówkę — groźne szkod­
niki naszych drzew. Brali u- 
dział w walce ze stonką ziem­
niaczaną, podrzucaną na pola 
nasze przez amerykańskich 
siewców zniszczenia.

Oprócz tego nasze lotnictwo 
sportowe szkoli szeregi mło­
dzieży w trudnej sztuce kiero­
wania samolotem. Rolę tę speł 
nia Liga Lotnicza, wielka ma 
sowa organizacja, licząca po­
nad 600 tysięcy członków. Z 
tej to młodzieży wychodzą za­
równo nasi najlepsi piloci woj 
skowi, jak też i dziesiątki do­
skonałych szybowników, którzy 
w tym sporcie wywalczyli so­
bie w świecie jedną z czoło­
wych pozycji.

Zarówno nasze wojska lot­
nicze, jak piloci cywilni stale 
podnoszą swój poziom wyszko 
lenia zawodowego szeroko czer 
piąć z przykładu i pomocy zna 
komitych pilotów radzieckich. 
Piloci i nawigatorzy naszego 
lotnictwa, wzorują się na 
swych dawnych towarzyszach 
broni ze szkoły stalinowskich 
sokołów. Każdy z nich to go­
rący patriota, człowiek wiel­
kich wartości moralnych, duże 
go poziomu politycznego wyro 
bienia.

W dniu święta naszego lot­
nictwa, dumni z jego osiąg­
nięć, musimy bardziej niż kie 
dykolwiek pamiętać o zada­
niach, jakie stawia przed na­
mi naród polski, budujący so­
cjalizm. W dziele tej budowy, 
w dziele obrony pokoju pol­
skim skrzydłom przeznaczona 
jest poważna rola. Spełnić ją 
wzorowo, to zadanie dla na­
szych lotników, których otacza 
zawsze serdeczna miłość całego 
narodu. jd.

Drogowskazy
„Celem Związku — czytamy w 

statucie stworzonego w 1847 roku 
przez Marksa i Engelsa Związku 
Komunistów — jeat: obalenie kur­
tuazji, panowanie proletariatu, 
zniesienie starego opartego na 
przeciwieństwach klasowych, spo­
łeczeństwa kurtuazyjnego i stwo­
rzenie nowego społeczeństwa bez 
klas-."

Dzieje Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików), to dzie­
je zwycięskich walk o obalenie klas 
wyzyskujących i o zbudowanie społe­
czeństwa bezklasowego, społeczeństwa 
komunistycznego, to innymi słowy dzie­
je największej rewolucji, jaka kiedy­
kolwiek była dokonana. Międzynarodo­
wy charakter Rewolucji, stwierdza to­
warzysz Stalin — polega na tym, że 
postawiła sobie za cel „nie zastąpienie 
jednej formy wyzysku Inną formą wy­
zysku, jednej grupy wyzyskiwaczy 
inną grupą wyzyskiwaczy, lecz 
zniesienie wsielkiego wyzysku człowie­
ka przez człowieka, zniesienie wszel­
kich grup wyzyskiwaczy...”

Milowymi słupami na drodze budo­
wy socjalizmu w ZSRR są Zjazdy 
WKP(b), siły kierowniczej wszystkich 
przemian dokonywujących się w potęż­
nym Kraju Rad. Zjazdy te koncentrują 
na sobie uwagę całego świata, oświet­
lając ludzkości drogę walki o wyzwole­
nie z jarzma ucisku i wyzysku. Każdy 
Zjazd WKP(b) jest potężnym ciosem, 
wymierzonym w wyzyskiwaczy całego 
świata, a masy wyzyskiwane i uciskane 
wzbogaca o nowe rozdziały teorii i prak 
tyki rewolucji, która pokazuje w sposób 
nieodparty wyższość systemu socjali­
stycznego nad kapitalistycznym. Każ­
dy Zjazd wyznacza etapy walki nowe­
go ze starym, Obumierającym.

Gdy 2 grudnia 1927 roku na XV 
Zjeździe WKP(b) towarzysz Stalin po­
stawił sprawę opracowania dyrektyw 
pierwszej pięciolatki, gdy jako najpil­
niejsze zadanie wysunął sprawę „ofen­
sywy na kułaka” i kolektywizacji wsi, 
wzbudziło to nowe nadzieje w obozie 
kapitalistycznym. Co zręczniejsi proro­
cy dowodzili, że oto przychodzi kres 
„eksperymentu sowieckiego”, że „woj­
na z chłopem musi skończyć się klę­
ską”, że nigdy nie uda się przekonać 
chłopa o wyższości gospodarki uspołecz 
nionej nad indywidualną Heroldowie 
kapitalizmu widzieli już siebie wkra­
czających na czele wojsk do osłabione­

go walkami wewnętrznymi kraju so­
cjalizmu, aby obdarzyć masy pracujące 
dobrodziejstwem wyzysku i zapewnić 
kapitałowi niezmierzone tereny eks­
ploatacji. Już myślał kondotier impeiia 
lizmu, Piłsudski, który w 1926 r. dorwał 
się do władzy w Polsce, że nadchodzi wy 
marzona chwila rewanżu za klęskę wy­
prawy na Kijów, po cudze ziemie, w 
imię interesów' obszarnictwa, przegna­
nego przez lud rosyjski. Już Włodzi­
mierz czy Kirył przymierzał koronę 
Romanowów. Już i w partii podnosili 
łeb trockiści, zinowiewowcy i inni a- 
genci imperializmu.

Ale zawiedli się prorocy. Partia była 
przygotowana do bitwy. Klasa robot­
nicza przygotowała i rozwijała mate­
rialną bazę socjalizmu — wielki prze­
mysł, maszyny. Ruszyły na pierwsze 
pola kołchozowe pierwsze traktory, to­
rując pracującemu chłopstwu drogę wy 
Zwolenia z kułackiego wyzysku. „Re­
wolucja traktorowa — pisał osłupiały 
publicysta z angielskiego, burżuazyjne- 
go „Economista” — to jedno z najwięk­
szych zjawisk w historii współczesnej 
ekonomiki”.

Decydująca bitwa była wygrana. Już 
pod koniec drugiego roku pierwszej 
pięciolatki ludzkość przekonała się jak 
potężny był skok z dawnego stanu za­
cofania, jak niezwykłe są perspektywy 
dalszego rozwoju Związku Radzieckie­
go.

I gdy 26 czerwca 1930 roku zebrał 
się XVI Zjazd WKP(b), to przeszedł do 
historii jako „zjazd rozwiniętej ofensy­
wy socjalizmu na całym froncie”. Ofen 
sywę tę przeprowadziły narody radziec 
kie w drugiej pięciolatce stalinowskiej, 
podobnie, jak pierwsza wykonanej w 
ciągu 4 lat i 3 miesięcy.

W drugim roku drugiej pięciolatki 
odbywa się XVII Zjazd WKP(b) nazwa 
ny w historii „zjazdem zwycięzców”. 
26 stycznia 1934 roku towarzysz Stalin 
mógł zawiadomić narody radzieckie i 
masy pracujące całego świata, że w 
Kraju Rad przemysł socjalistyczny de­
je 99 proc, całej produkcji przemysło­
wej, że sowchozowe i kołchozowe rol­
nictwo obejmuje 90 proc, obszaru zasie 
wów, że żywioł kapitalistyczny zosta) 
całkowicie wyparty z obrotu towaro­
wego, że narody radzieckie pod prze­
wodem swej partii przystąpiły do rea­
lizacji nowych zadań — zaopatrzyć prze 
mysi w nową technikę, uwielokrotnić

Polska Ludowa 
otacza troskliwą opieką 

dzieci matek pracujących
380 tys. dzieci w przedszkolach

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 1 września br. rozpoczy­
nają nowy rok pracy przed­
szkola w całym kraju. Czyn­
nych będzie 8.215 przedszkoli, 
w których troskliwą, facho­
wą opiekę wychowawczą znaj 
dzie 379 tys. dzieci, tj. z górą 
pięciokrotnie więcej niż przed 
wojną. Państwo Ludowe nie 
szczędzi bowiem kosztów i wy 
siłków, aby zapewnić jak naj 
troskliwszą opiekę dzieciom i 
równocześnie ułatwić kobie­
tom udział w pracy nad rozbu 
dową kraju.

W nowym roku szkolnym od 
danych będzie do użytku 170 
ncwowybudowanych i dobrze 
wyposażonych przedszkoli.

Dzięki rozbudowie sieci 
przedszkoli, już dziś co piąte 
dziecko w wieku od 3—7 lat 
bedzie mogło korzystać z wy 
chowania przedszkolnego. 
Przed wojną tylko co 30 dziec 
ko mogło z trudem znaleźć 
miejsce w przedszkolu.

Przedszkola w miastach i 
osiedlach robotniczych czynne 
b.-dą w ciągu 11-tu miesięcy w

roku. Dzieci matek pracują­
cych przebywają w tych zakła 
dach 9 godzin dziennie. Przed 
szkoła, do których uczęszcza co 
najmniej 20 dzieci kobiet pra 
cujących na zmianie popołud 
niowej, czynne będą także w 
godzinach popołudniowych.

Przedszkola wiejskie czynne 
będą w ciągu 10-ciu miesięcy 
w roku z dwumiesięczną prze.r 
wą w grudniu i styczniu tj. 
w okresie najmniejszego nasi 
lenia prac w rolnictwie.

W czasie pobytu w przed­
szkolu dzieci korzystać będą 
nie tylko z opieki wycliowaw 
czej opartej na programie, 
gwarantującym wszechstronny 
rozwój dziecka — ale również 
z wyżywienia j opieki lekar­
skiej.

W nowym roku szkolnym 
1952/53 do przedszkoli przyj 
mowane będą przede wszyst­
kim dzieci matek pracujących. 
Nad przestrzeganiem tej zasa 
dy czuwać będą komisje spo­
łeczne, które w dniach od 22— 
28 sierpnia br. rozpatrzą poda 
nia o przyjęcie dzieci do przed 
szkolą.

Wyniki konkursu 
na najlepszą audycję radiową 

związaną ze Zlotem 
Młodych Przodowników

WARSZAWA PAP. — Roz­
strzygnięty zzistał zorganizo­
wany przez Komitet do Spraw 
Radiofonii „Polskie Radio" i 
Zarząd Główny ZMP, kon­
kurs na najlepszą audycję ra 
diowęzła terenowego, związa­
ną z problematyką Zlotu Mło­
dych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej.

Po zaznajomieniu się z nade 
słanymi pracami, sąd konkur 
sowy postanowił: I-szą nagro 
dę w postaci radioodbiornika 
przyznać za audycję nadaną 
w dniu 2 lipca przez radiowę 
zeł w Kłodzku, Autorem na­
grodzonego tekstu jest Ta­
deusz Zubek.

II- gą nagrodę — bibliotecz 
kę wartości 400 zł. przyznano 
za audycję pióra Zdzisława 
Stankiewicza, nadaną w dniu 
2 lipca przez radiowęzeł w 
Słupsku.

III- cią nagrodę — bibliotecz 
kę wartości 300 zł. przyznano 
za audycję Edwarda Wunder- 
licha, która została nadana w 
dniu 8 lipca przez radiowęzeł 
w Białogardzie.

IV- tą nagrodę — Bibliotecz 
ka wartości 2Oo zł. przyznana 
została za audycję Tadeusza 
Ciegielskiegc, nadaną w dniu 
8 lipca w programie lokalnym 
radiowęzła Morąg.

produkcję przemysłową, zmechanizo­
wać prace w rolnictwie, wprowadzić 
nowe zdobycze agrotechniki, stworzyć 
liczne wysoko kwalifikowane kadry no 
wej inteligencji, podnieść dwukrotnie 
realne płace robotników i pracowni­
ków.

Przypomnijmy, że działo się to w 
czasach, gdy świat kapitalistyczny prze 
żywał lata najcięższego kryzysu (1930 — 
1933), gdy nie było kraju kapitalistycz­
nego, który by nie liczył setek tysięcy 
i milionów bezrobotnych. I jeżeli jesz­
cze, podczas XV Zjazdu WKP(b) trzeba 
było dowodzić słuszności linii partii, to 
podczas XVII Zjazdu wyższość syste­
mu socjalistycznego nad kapitalistycz- 
nym była oczywista. Teoria marksiz­
mu - leninizmu uczy, że aby uwolnić 
wyzyskiwanych raz na zawsze z wyzy­
sku, aby zapewnić im niepowstrzyma­
ny rozwój, wolny od kfyzysów, aby za­
pewnić stałe podnoszenie matrialnego 
i kulturalnego poziomu życia, trzeba o- 
balić panowanie burżuazji 1 stworzyć 
dyktaturę proletariatu. Leninowsko - 
stalinowska rewolucja dowiodła prak­
tycznie słuszności tej nauki, która zo­
stała sprawdzona przez życie.

„Październik — mówił w 1927 r. 
towarzysz Stalin — wymierzył im­
perializmowi światowemu cios 
śmiertelny, po którym już nigdy 
nie przyjdzie on do siebie.

Imperializm już nigdy nie odzy 
ska owej „równowagi” i owej „trwa 
łości”, jaką posiada] przed Pażdzier 
nikiem.

Era „trwałości” kapitalizmu mi­
nęła.”

A zarazem obnażajac prawa kapita­
lizmu w epoce imperializmu, wwflzu- 
jąc, że imperializm nieuchronnie rodzi 
grabieżcze wojny, Lenin i Stalin dali 
klasie robotniczej program walki z im­
perializmem i z wojnami imperlaliśtycz 
nymi. Lenin i Stalin uzasadnili teore­
tycznie i dowiedli w praktyce setkom 
milionów ludzi w całym świście, że je­
dyną drogą wyjścia z epoki kryzysów, 
nędzy i wojen jest droga proletariackiej 
rewolucji.

Pod koniec 1937 roku świat kapita­
listyczny. który nie podniósł się jeszcze 
z kryzysu lat 1930 — 1933. nie osiągając 
poziomu produkcji z 1929 roku, już za­
czął odczuwać skutki nowego kryzysu 
i przyśpieszał rozpętanie wojny, usiłu­
jąc zapobiec bankructwu swego syste-



Przyśpieszyć remonty 
szkół

O czym winien wiedzieć agitator

»Powszechność« wyborów w USA

O większy udział młodzieży 
robotniczej i chłopskiej 

w zdobywaniu odznak SPO

ludzkości
członkowie Ludowych Zespo­
łów Sportowych nie zdobywa­
ją norm na SPO. Wiemy jed­
nak, że na wsi przeprowadzo 
no wiele prób i niewątpliwie 
wielu sportowców czeka teraz 
na otrzymanie odznak wraz z 
legitymacjami. Brak danych 
z LZS-ów został spowodowa­
ny oderwaniem tego zrzeszę 
nia od Komitetów KF zarów­
no na szczeblu wojewódzkim 
jak i powiatowym. Rada Wo­
jewódzka LZS winna więc na 
wiązać ściślejszy kontakt z 
PKKF-ami, co napewno po­
prawiłoby styl pracy tego zrze 
szenia 1 pomogłoby mu poważ 
nie podciągnąć się w pracy or­
ganizacyjnej.

Reasumując, stwierdzić nale 
źy. że prśca na odcinku zdoby 
wania odznak BSPO i SPO 
nie przyniosła należytych re 
zultatów. Przyczyną tego jest 
fakt, że w większości zrzeszeń 
i powiatów akcję SPO rozpo­
częto z kilkumiesięcznym opóż 
nieniem — i dopiero teraz na 
biera ona szerszego rozmachu. 
Dotychczasowe wyniki winny 
być dla naszych władz sporto 
wych poważnym sygnałem do 
usprawnienia pracyj Zbliża się 
okres jesienny, w którym spor 
towcy wezmą gremialny u- 
dział w Marasach Jesiennych. 
Ta masowa impreza winna 
być podsumowaniem pracy 
zrzeszeń także w dziedzinie 

SPO. I dlatego, wykorzystu­
jąc ostatnie tygodnie sezonu 
letniego należy przystąpić do 
organizowania na szeroką ska 
lę prób w pływaniu i lekkiej 
atletyce.

Dyżuruje Apteka 8poleczna nr 11 
przy ul. Armii Czerwonej.

Straż Pożarna — teł. nr. 08 
(dotycbpzas 333)

Muzeum — ul. Armii Czerwonej 
53 — Wystawa — „Historia rozwo. 
tu społeczeństw pierwotnych" f 
.Wielkie Budowle Komunizmu". 

Muzeum czynne we wtorki, czwart­
ki, piątki i niedziele w godz.

..MŁODA GWARDIA" — RollOMO. 
wo — ..Radziecka Armenia'' — 
godz 20.
SŁUPSK
.POLONIA" — ..Ber adresu” — 

godz 16. 18 39 1 21.
BIAŁOGARD
„BAŁTYK"-. Małżeństwo Katarzy 
r " — godz. 18 l 20-30.
SZCZECINEK
„FRZYJAZŃ" — „Dzir-I 7 lednego 
pod rka” — godz. 13 I 20.

W A ŁCZ
„TĘCZA" — Sukces Anny Szabo" 
godz. 18 1 20 30.

USTKA
„delfin" — „Zwycięzca przestwo 
rzy" — godz 18 • 20.30
DARŁOWO
„BAJKA" — .Ostatni refs" — —
rodź. 18 I 20.30
POŁCZYN ZDRÓJ
„WOLNOŚĆ" — „Ostatni etap" — 
godz. 20

Mnożą się ostatnio sygna­
ły, że w życiu sportowym na 
szego województwa praca w

Artykuł 15 konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych stwierdza, że ani rząd federalny ani 
poszczególne stany nie mogą pozbawić względ 
nie ograniczyć obywateli amerykańskich w 
prawie głosu „ze względu na rasę, kolor skó 
ry lub poprzedni stan niewolnictwa", czy też 
„ze tvzględu na płeć".

To sformułowanie jednak w niczym nie 
przeszkadza, że obywateli można pozbawić 
głosu. A powodów znaleźli sporo burżuazyjni 
ustawodawcy różnych stanów. Istnieje, bo­
wiem, w konstytucjach stanowych ponad 50 
różnych ograniczeń wyborczych. Zajmiemy 
się najbardziej jaskrawymi.

W Ameryce każdy obywatel pełnoletni, tj. 
gdy ukończy 18 lat może zawierać umowy 
handlowe, służyć w wojsku, być nauczycie­
lem, górnikiem, czy właścicielem sklepu. Ale 
nie może on brać udziału w wyborach, ponie­
waż istniejący cenzus wieku ogranicza udział 
w wyborach do 21 roku życia. W ten sposób 
z górą 7 milionów młodych ludzi zostaje po­
zbawionych prawa głosu.

Poza młodzieżą dalsze miliony obywateli 
nie mogą brać udziału w wyborach z powodu 
ograniczeń, jakie przewiduje taw. cenzus za­
mieszkania. W 32 stanach mogą głosować tyl 
ko ci wyborcy, którzy mieszkają w danym 
stanie przynajmniej od roku, a w 5 stanach 
wymagany jest dwuletni okres zamieszkania. 
To ograniczenie uderza, rzecz jasna, przede 
wszystkim w szerokie rzesze robotników se­
zonowych, wędrujących po kraju w poszuki­
waniu pracy.

W wielu stanach wyłączeni są z udziału w 
wyborach obywatele, którzy zwracali się o 
zapomogę do instytucji opieki społecznej. 
Ofiarą tych ograniczeń padają najbiedniejsi, 
przede wszystkim miliony bezrobotnych.

Inną formą wyłączania z wyborów wiel­
kich grup ludności jest ustawa, która unie­
możliwia udział w wyborach analfabetom, 
których w Ameryce jest kilka milionów. Ofi­
cjalna statystyka podaje np„ iż w roku 1947 
liczba analfabetów | wtórnych analfabe­
tów wynosiła 2.800.009.

Ale i to nie wszystko. Bo oto w szeregu

Repertuar Kin:
KOSZALIN
„NOWA HUTA" — „Nikt nic nie 
wie" — godz. 18 i 20.30.

brak systematycznej kontioli 
ze strony Wojewódzkiego Wy­
działu Oświaty. Nie kontrolu­
je on w terenie prac remonto­
wych, a opiera się jedynie na 
sprawozdaniach. Nie zna więc 
faktycznego stanu rzeczy i np. 
w sprawie zaopatrzenia szkół 
w sprzęt i opał nie potrafi po 
dać żadnych konkretnych da­
nych. Nie znając zaś faktycz­
nego stanu rzeczy, nic może w 
porę zapobiegać brakom i nie­
dociągnięciom.

Pozostało już niewiele cza­
su. Trzeba uczynić więc wszy­
stko, aby szkoły w pełni były 
gotowe do przyjęcia młodzie­
ży. (cz.)

mu. W tym samym czasie wskaźnik pro 
dukcji przemysłowej Kraju Socjalizmu 
wynosił 428 w stosunku do 1929 r. Glo­
balna wartość produkcji przeszło sied­
miokrotnie przewyższyła przedwojenną.

„Wśród wzburzonych fal wstrzą­
sów ekonomicznych i katastrof wo­
jenno - politycznych, ZSRR 
stoi osobno jak skała, kontynuująo 
swoje dzieło budownictwa socjali­
stycznego i walki o zachowanie po­
koju. Podczas gdy tam, w krajach 
kapitalistycznych wciąż jeszcze sro- 
ży się kryzys ekonomiczny, w ZSRR 
trwa w dalszym ciągu postęp za­
równo w dziedzinie przemysłu, jak 
w dziedzinie rolnictwa”. (Stalin).

Na XVIII Zjeździe WKP(b), 10 mar­
ca 1939 roku- gdy narody radzieckie 
realizowały zadania długiego roku 
trzeciej pięciolatki, przerwanej wsku­
tek hitlerowskie# > najazdu na ZSRR, 
rozwój gospodarczy Kraju Socjalizmu 
przyniósł przeszło 9-krotny wzrost pro­
dukcji przemysłowej w stosunku do 
1913 roku. Takiego wzrostu nie znają 
dzieje kapitalistycznego świata. W tym 
samym czasie produkcja krajów kapi­
talistycznych drepce wokół poziomu z 
1913 roku, przekraczając go w Stanach 
Zjednoczonych zaledwie o 20 proc., a 
nie osiągając go nawet we Francji (w 
roku 1938 produkcja przemysłowa we 
Francji wynosiła 93,2 proc, produkcji z 
1913 roku).

I takie są przyczyny, że podczas gdy 
kraje kapitalistyczne Europy, szarpane 
kryzysami i wewnętrznymi sprzeczno.- 
ściami, jeden po drugim wpadały w rę­
ce hitlerowskiego faszyzmu, to jedynie 
Związek Radziecki- potężny swym nie­
powstrzymanym, wszechstronnym roz­
wojem gospodarczym i jednością mo­
ralno - polityczną całego narodu, mógł 
rozgromić najpotężniejszą machinę wo­
jenną imperializmu, obronić swój kraj 
i wyzwolić narody z faszystowskiej nie­
woli. I takie też są przyczyny, że pod­
czas gdy w krajach kapitalistycznych 
po wojnie znów widmo kryzysu zaczę­
ło straszyć ich władców, gdy mnożyły 
się miliony bezrobotnych, a nie znikały 
ruiny zniszczeń, gdy znów wojna gra­
bieżcza stała się jedynym programem 
rządów imperialistycznych, pierwsza 
powojenna pięciolatka stalinowska 
(1945—1950) nie tylko odbudowała kraj 
ze zniszczeń- ale przyniosła przekrocze-

sUnów wszyscy obywatele, podlegają specjał 
nym egzaminom. W niektórych stanach egza 
min dotyczy „dojrzałości politycznej". Zadaje 
się pytania dotyczące zagadnień procedury 
prawnej. Gdzie indziej znowu zadaje się py­
tania, mające shrlerdzić znajomość konstytu 
cjl stanowej, w innych znowu chodzi o zna­
jomość literackiego języka angielskiego. 
Rzecz jasna, że ofiarą tych dyskryminacji 
padają przede wszystkim Murzyni i biały pro 
letariat, zwłaszcza spośród imigrantów.

W stanach południowych USA istnieje cen­
zus majątkowy. A więc wyborca musi mieć 
pewną określoną własność, choćby własnego 
konia ezy osia, lub też musi płacić podatki 
określonej wysokości. Np.: do rejestracji 
przedwyborczej zgłasza się robotnik rolny z 
własnym osłem. Ma więc prawo głosu. Jed­
nakże w przeddzień wyborów osioł zdechł. 
Eks- właściciel osła utracił możność złożenia 
głosu. Zachodzi pytanie, kto ma prawo gło­
su, właściciel osła czy osioł?

W siedmiu stanach południowych wprowa­
dzono tzw. podatek wyborczy który winien 
być wpłacony na kilka miesięcy przed trybo 
rami. Kto nie uiści tego podatku a takich Jest 
bardzo wielu, nie może brać udziału w wybo 
rach.

Te wszystkie ograniczenia wyborcze spra­
wiły, że np. w stanie Missisipi na około 2- 
mil. obywateli powyżej 21 lat w roku 1948 
brało udział w wyborach — 50 tys.,

Oto jak wygląda „powszechność" prawa 
wyborczego w Stanach Zjednoczonych.

A teraz omówimy inną Jeszcze formę ogra­
niczenia prawa wyborczego. Wybory w Ame 
ryce odbywają się w pierwszy wtorek po 
pierwszym poniedziałku listopada, a więc w 
dzień powszedni tzn., że człowiek pracy, ro­
botnik, 'armer, subiekt czy urzędnik mogą 
zgłosić się do urny wyborczej po wyjściu z 
pracy, w godzinach wieczornych. W rezulta­
cie ogromnego tłoku i przy nielicznych pun­
ktach wyborczych ba-dzo wielu ludzi nie ma 
możności złożyć głosu. Toteż przeciętnie w 
wyborach amerykańskich bierze udział 40 
proc, uprawnionych do głosowania. (1)

a również i niektóre wydziały 
oświaty nie doceniają w pełni 
zagadnienia remontu szkół. Że 
tak jest, mogą również świad­
czyć np. słowa przewodniczą­
cego Prezydium GRN w Okoń 
ku, ob. Jesionowskiego, który 
stwierdził, że „ma obecnie na 
głowie wiele ważniejszych 
spraw niż remont sali szkolnej 
i mieszkania dla nauczyciela 
w Boięcinie".

Jedną z zasadniczych przy­
czyn zbyt powolnego dokony­
wania remontów lub nie wy­
konywania ich w ogóle jest

dziedzinie popularyzacji akcji 
zdobywania odznak SPO nie 
wszędzie stoi na należytym po 
ziomie.

W województwie koszaliń­
skim zrzeszenia sportowe jak 
również komitety powiatowe 
i wojewódzki KF nie docenia 
ją ważności tej akcji, co też 
odbija się ujemnie na codzien 
nej pracy poszczególnych kół 
sportowych w mieście i na 
wsi.

Dotychczas sportowcy ko­
szalińscy zdobyli 3.227 odzna­
ki na 9.660 zaplanowanych, w 
tym ponad 2 tys. odznak 
BSPO. A zatem większość od 
znak, bo 2.845 sztuk zdobyli 
uczniowie szkolnictwa ogólno 
kształcącego. Starsi więc i 
młodzież z zakładów produk­
cyjnych oraz ze wsi zdobyli 
zaledwie 382 odznaki, co jest 
liczbą daleko niedostateczną, 
stanowiąca zaledwie kilka pro 
cent planu rocznego.

W zdobywaniu SPO przodują 
„Budowlani". Zrzeszenie to zdo 
było 157 odznak, co stanowi po 
nad 66 proc, planu. Na dal­
szych miejscach znajdują się 
ZS „Kolejarz" i „Włókniarz" 
z około 30 proc, wykonania 
planu.

Najgorzej w naszym woje­
wództwie przedstawia się sy­
tuacja w „Ogniwie", „Stali" 
i „Unii", które nie mają do­
tąd na swym koncie ani jed» 
nej odznaki zdóbytej w ostat­
nim okresie. Nieiepiej jest ze 
„Spójnią", mającą dopiero 17 
zdobytych odznak.

Jak wynika z zestawień 
WKKF w Koszalinie, również

nie o 73 proc, produkcji przemysłowej 
z 1940 r. Ponad 22 proc, wynosił prze­
ciętny roczny przyrost produkcji. 
Ustawa o planie pięcioletnim odbudo­
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR przewidywała konieczność „za­
pewnienia dalszego postępu techniczne­
go we wszsytkich gałęziach gospodarki 
narodowej ZSRR jako warunku potęż­
nego rozwoju produkcji i podniesienia 
wydajności pracy, dla uzyskania których 
trzeba nie tylko doścignąć, ale i prze­
wyższyć w najbliższym czasie osiągnię­
cia nauki poza granicami ZSRR”.

I w ciągu pięciolatki powojennej 
przemysł ŻSRR wzniósł się na nowy, 
jeszcze wyższy stopień rozwoju. W nie­
spotykanej dotychczas skali zmieniono 
jego wyposażenie techniczne, które czy 
ni pracę lżejszą, a podnosi jej wydaj­
ność. W ciągu kilku zaledwie lat moż­
na też było przeprowadzić w Związku 
Radzieckim pięć obniżek cen. tzn. pod­
wyższyć znacznie realne zarobki wszy­
stkich obywateli radzieckich.

Zwycięskie zakończenie pierwszej po 
wojennej pięciolatki stworzyło przed 
narodami radzieckimi warunki przecho­
dzenia do najwyższej formy ustroju 
społecznego — do komunizmu.

Wielkie budowle komunizmu, reali­
zacja genialnego stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody, rozmach zaty­
kający dech w piersi, ten „szturm nie­
ba”, który zapowiadał przed stu prze­
szło laty Karol Marks, oto do czego 
zmierza powojenny, a piąty stalinow­
ski plan pięcioletni, który jest progra­
mem stworzenia materialnej bazy ko­
munizmu.

Przed kilku dniami został ogłoszony 
projekt dyrektyw pięcioletniego planu 
(1951 — 1955). który rozpatrzbny bę­
dzie przez XIX Zjazd WKP(b). Zjazd 
rozpatrzy również tak doniosłą sprawę, 
jak zmiany w statucie WKP(b), wy­
pływające z zadań nowego etapu — 
budowy komunizmu.

Dane jest naszemu właśnie pokole­
niu przeżywać wydarzenia największe 
w dziejach świata. Oto w naszych o- 
czach realizuje się marzenia, najśmiel­
szych umysłów. Oto obalono ustrój wj* 
zysku i ucisku, który ludzkości przed­
stawiano jako niezmienne prawo przy­
rody. Oto zanika ciężka praca rąk, na 
którą rzekomo „wyższe siły” skazały 
ludzkość na zawsze. Oto, odbywa się 
proces zacierania różnic miedzy mia­

stem a wsią, między pracą fizyczną i 
umysłową. Oto powstaje świat, którego 
prawem będzie „każdemu wedle jego 
potrzeb”.

Narody radzieckie stają przed nowym 
słupem milowym swego rozwoju — 
przed XIX Zjazdem okrytej nieśmier­
telną chwałą Wszeclizwiązkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewików), par 
tii Lenina - Stalina. I jak niezmierzo­
na siła i pewność tchnie z tych pro­
stych słów, zamykających projekt dy­
rektyw w sprawie piątego pięcioletnie­
go planu rozwoju ZSRR: „Narody 
Związku Radzieckiego pod wypróbo­
wanym kierownictwem partii komuni­
stycznej wykonują z powodzeniem no­
wy plan 5-letni”.

Jesteśmy jeszcze daleko w tyle za 
rozwojem Kraju Rad. Budujemy fun­
damenty socjalizmu, gdy Związek Ra­
dziecki buduje fundamenty komuniz­
mu. Mamy jeszcze na swej drodze wie­
le trudności, dawno już w Związku Ra 
dzieckim przezwyciężonych. Ale nasza 
droga jest łatwiejsza, bó pomaga nam 
Związek Radziecki zarówno bezpośred­
nio. materialnie, jak i swym przebo­
gatym doświadczeniem 35 lat. „Czyż 
moglibyśmy — stwierdza towarzysz 
Bierut — tak szybko i tak pomyślnie 
odbudować swój kraj z ruin wojen­
nych, realizować tak skutecznie nasze 
plany uprzemysłowienia Polski, kroczyć 
dziś tak pewnie 1 zwycięsko po drodze 
budownictwa socjalistycznego, umac­
niać tak akutecznie siłę naszego pań­
stwa ludowego, gwarancję naszej o- 
bronności i niepodległości narodowej — 
gdybyśmy nie mieli tak potężnego po­
parcia w sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, gdybyśmy nie odczuwali na 
każdym kroku jego braterskiej pomocy 
i przyjaźni?”

W ciągu 35 lat od RewoJucji Paździer 
nikowej Zjazdy WKP(b) znaczą naro­
dom radzieckim etapy jego rozwoju, a 
dla narodów budujących socjalizm, dla 
całej postępowej ludzkości- dla wszyst­
kich uciemiężonych i wyzyskiwanych 
były i są drogowskazem walki prze­
ciw wyzyskiwaczom i walki o stworze­
nie nowego życia. Nowym natchnieniem 
i nowym bodźcem dla tej walki, dla 
wszystkich narodów, dla oalej ludzko­
ści będzie XIX Zjazd, wytyczający dro 
gę komunizmu, ustroju szczęścia wszy­
stkich ludzi prący.

Kazimierz Golde

ze Zlotu, ponosi Zarząd Powia 
towy ZMP w Koszalinie, do­
kładniej kol. Serek, który z ra 
mienia Zarządu Powiatowego 
winien opiekować się pracą ko 
ła w Sianowie, a który dotych 
czas nic w tym kierunku nie 
uczynił.

Zarząd Powiatowy w Kosza­
linie, podobnie zresztą jak i 
miejscowa organizacja partyj­
na, nie wiedzą na przykład, że 
koło ZMP w Sianowie nie ma 
dotąd planu pracy i że wśród 
młodzieży sianowskiej fabryki 
panuje niezdrowa atmosfera, 
spowodowana niewłaściwą oce 
ną pracy młodzieżowców w o- 
kresie przedzlotowym.

Brak opieki nad kołem spowo­
dował, że przeżywa ono obec­
nie głęboki kryzys, który na­
leży niezwłocznie zlikwidować.

W pracy tej poważną rolę 
winna odegrać, słabo interesu­
jąca się dotychczas ruchem 
młodzieżowym, organizacja 
partyjna oraz ZP ZMP w Ko­
szalinie. Organizacja partyjna 
i Zarząd Powiatowy winny 
przyjść z pomocą młodzieżow­
com sianowskim, pouczyć ich, 
jak należy pracować, pomóc 
im opracowywać plany pracy, 
a następnie systematycznie po 
móc w ich wykonaniu. F. L.

Nowy rok szkolny rozpocz- 
nie się już za kilka dni. Przy­
gotowanie bazy materialnej 
dla szkół — remonty budyn­
ków, zaopatrzenie w sprzęt i 
opał powinno już dobiegać koń 
ca. Piszemy powinno, bo w 
wielu wypadkach tak nie jest. 
Państwo nasze łoży poważne 
sumy na inwestycje i remon­
ty szkół, toteż pieniądze te 
winny być jak najlepiej wy­
korzystane.

Na terenie województwa ko 
Szalińskiego do tej pory odda­
no do użytku 3 nowe budynki 
szkolne: w Warniłęgu, Swiecie 
Kołobrzeskim i Różewie oraz 
nowy 22 izbowy internat w 
Drawsku.

Wyremontowano również 
276 izb lekcyjnych.

Przeważającą część remon­
tów dokonuje się sposobem go 
spodarczym. W ten sposób od­
remontowano dotąd 795 izb 
szkolnych i 312 mieszkań dla 
nauczycieli. Największe osiąg­
nięcia na tym odcinku ma po­
wiat Sławno, gdzie oddano do 
użytku 108 izb lekcyjnych.

Mimo tych osiągnięć w nie­
których miejscowościach, ak­
cja remontów mocno kuleje. 
Najgorzej pod tym względem 
jest w powiecie człuchowskim. 
Pomimo, że tamt. oddział BPP 
jeszcze w czerwcu zawarł u- 
mowę z Wydziałem Oświaty o 
remonty 4 szkół, dotychczas 
jeszcze nie przystąpił do pra­
cy. Kilkakrotne interwencje 
zarówno Wydziału Oświaty 
jak i Prezydium PRN nie dały 
rezultatu. Ten karygodny brak 
odpowiedzialności ze strony 
BPP może spowodować, że 
przed rozpoczęciem roku szkel 
nego remonty nie zostaną prze 
prowadzone.

Również w Szczecinku, jak 
donosi nasz korespondent Żu- 
chowski, sprawa remontów 
nie przedstawia się najlepiej. 
Np. w szkole nr 2, gdzie re­
monty przeprowadza Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlano- 
Reiaontowe, na ogólną liczbę 
11 sal przeznaczonych do ma­
lowania zdołano do tej pory 
wykończyć zaledwie 5.

W szkole w Barwicach prze 
prowadzono dopiero roboty sto 
Jarskie. a murarskich jeszcze 
nie zaczęto.

Fakty te świadczą, że niektó 
re prezydia rad narodowych,

Zarząd Powiatowy ZMP 
w Koszalinie • 

za mało pomaga kołu 
w sianowskiej fabryce zapałek

W sianowskiej fabryce zapa 
łek nie ma pracy pozlotowej; 
młodzież, pozbawiona opieki 
organizacji ZMP-owskiej, nie 
żyje wielkim dorobkiem Zlo­
tu, delegaci na Zlot nie prze­
kazali swoim kolegom boga­
tych doświadczeń zlotowych.

Przewodniczący koła ZMP 
kol. Noczyński nie czyta 
„Sztandaru Młodych", nie za­
poznał się on dotychczas z wy 
tycznymi ZG ZMP w sprawie 
przeprowadzenia kampanii po 
zlotowej. Trudno mu też co­
kolwiek powiedzieć o pracy 
koła.

— „U nas młodzież jest nie­
wyrobiona, nie uczęszcza na 
zebrania, nie chce pracować..." 
— tłumaczy kol. Noczyński 
swoją nieudolność w pracy or 
ganizacyjnej.

O tym, że młodzież nie jest 
„zła" świadczy najlepiej fakt, 
że do prac żniwnych zgłosiło 
się ochotniczo wielu ZMP-ow- 
ców i niezorganizowanej mło­
dzieży, wykazując na polach 
PGR-u swoją sumienną pracą, 
że chcą i potrafią pracować.

Poważną winę za bezczyn­
ność delegatów w kampanii po 
zlotowej, za to, że w fabryce 
nie odbyło się dotychczas na­
wet zebranie sprawozdawcze



Szczecińskie Zakładu Materiałów Biurowych wyko 
ntiją rytmicznie miesięczne plany produkcyjne. We współ 
zawodnictwie pracy bierze udział ponad 80 proc, załogi.

Na zdjęciu: Władysław Rolicki wykonujący 198 proc, 
normy, obsługuje gilotynę do cięcia kalki.

Staraniem Ministerstwa Budownictwa Miast i Osie­
dli zorganizowano w Warszawie przy budowie osiedla 
mieszkaniowego Grochów 1/ — kurs mechanicznego tyn­
kowania maszynami produkcji radzieckiej.

31 tynkarzy i tynkarek z terenu całej Polski bierze 
udział w szkoleniu.

Na zdjęciu: przodownica pracy, odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Emilia Gruczyńska', pracująca przy bu 
dowie elektrowni Jaworzno I, demonstruje zgromadzo­
nym kursantom mechaniczne tynkowanie.

Masy pracujące W. Brytanii 
domagają się redukcji zbrojeń 

i zakazu broni atomowej
LONDYN. PAP. — W końcu 

września odbędzie się w Mar- 
gate doroczny kongres brytyj 
skich związków zawodowych 
(TUC). Różne związki przygoto 
wały na kongres rezolucje od­
zwierciedlające zaniepokojenie 
szerokich mas pracujących kon 
sekwencjami polityki zbrojeń 
oraz ich nastroje pokojówe.

Rezolucja związku zawodowe 
gc mechaników wzywa kon- 
gies do stwierdzenia, że „pro­
gram zbrojeń wyrządza poważ­
ną szkodę gospodarce brytyj­
skiej" i w związku z tym za­
leca radzie generalnej brytyj­
skich związków zawodowych, 
by poczyniła kroki wobec rzą­

du i partii labourzystowskiej, 
mające na celu zawarcie Paktu 
Pokoju między pięciu wielkimi 
mocarstwami oraz układu w 
sprawie stopniowej redukcji 
wszelkich zbrojeń, jak również 
zakazu używania broni atomo­
wej i bakteriologicznej. Rezolu­
cja zwraca też uwagę na fakt 
zagrożenia handlu brytyjskie­
go przez Japonię i Niemcy za­
chodnie.

O konieczności poczynienia 
kroków, które by zmniejszyły 
napięcie międzynarodowe i za­
pobiegły wojnie wspomina rów 
nież rezolucja związku zawodo 
wego pracowników handlo­
wych.

2 generałów, 8 pułkowników 
i 220 tysięcy żołnierzy 
stracili imperialiści francuscy 

w Yietnamie
PEKIN. (PAP). Komunikat 

dowództwa naczelnego Vietnam 
skiej Armii Demokratycznej 
stwierdza, iż od początku wal­
ki narodowo-wyzwoleńczej, tj. 
od grudnia 1946 r. do czerwca 
1952 r. wojska kolonizatorów 
francuskich straciły w Yietna­
mie 219.346 żołnierzy i ofice-

Ciężkie straty 
agresorów 

amerykańskich 
w Korei

PEKIN. (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, iż woj­
ska nieprzyjacielskie straciły 
na frontach koreańskich w lip- 
cu br. 19.502 żołnierzy i ofice­
rów, w tym Amerykanie stra­
cili 8.962 żołnierzy i oficerów, 
zaś oddziały lisynmanowskie — 
10.049 żołnierzy i oficerów.

Oddziały wojsk ludowych i o 
chotników chińskich zestrzeliły 
120 i uszkodziły 149 samolotów 
nieprzyjacielskich, zniszczyły 
lub uszkodziły 99 czołgów, 29 
dział oraz 87 pojazdów mecha- 
ni-znych.

rów. Poległo 2 generałów i 8 
pułkowników, 3 pułkowników 
dostało się do niewoli.

Wojska demokratyczne zdo­
były 43.068 karabinów, 10.395 
karabinów maszynowych, 384 
moździerzy i wiele innego sprzę 
tu wojskowego, poi.adto woj­
ska ludowe zdobyły 71 samo­
chodów. Zniszczono 4.143 samo 
chody, 165 samolotów, 201 lo» 
komotyw, 564 wagony, 139 stat 
ków rzecznych i 60 dział.
Bomby łzawiące przeciwko 

strajkującym dokerom
Tunisu

PARYŻ PAP. Dziennik „Hu 
manite" podaje, że dnia 19 bm. 
rozpoczął się strajk 1.200 do- 
kerów portu w Tunisie, doma 
gających się poprawy warun­
ków pracy.

Dnia 20 bm. na rozkaz fran­
cuskich władz kolonizator- 
skich skierowano przeciwko 
strajkującym silne oddziały po 
licji 1 wojska.

Nie udało się im jednak, mi 
mo użycia bomb łzawiących, 
złamać oporu strajkujących. 
Strajk dokerów trwa.

Delegacja ZSRR domaga się 
rozpatrzenia sprawy gwałcenia przez USA 

zakazu broni bakteriologicznej
Przemówienie Jakuba Malika tu komisji rozbrojeniowej ONZ

Na lotnisku delegację ra­
dziecką witali przedstawiciele 
rządu rumuńskiego i KC Ru­
muńskiej Partii Robotniczej, 
członkowie prezydium Wielkie­
go Zgromadzenia Narodowego, 
przedstawiciele mas pracują­
cych stolicy

Powitanie radzieckiej delega­
cji rządowej przekształciło się 
w potężną manifestację przy* 
jaźni radziecko-njmuńskiej.

Sport

karały winowajców oraz poczy­
niły odpowiednie kroki, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się 
podobnych wypadków.
Minister spraw zagranicznych 

Iranu Nawwab oświadczył, że 
rząd irański poczyń' niezwłocz 
nie odpowiednie kroki w celu 
zbadania sprawy i że poinfor­
muje ambasadę ZSRR o wyni* 
kach dochodzenia.

Wprowadzenie stanu 
wyjątkowego w Teheranie

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS donosi z Teheranu, że 
rząd irański postanowił 20 bm. 
wprowadzić stan wyjątkowy 
w Teheranie i w jego okoli­
cach na okres 2 miesięcy, tj. 
do 21 października.

jących, stacji pomp, mostów, 
dróg itd.

Ze strefy mającej ulec za­
topieniu przystąpiono już do wy 
wózki drewna craz do przesie* 
dLania ludności. Akcja przesie 
dlania kołchoźników do no­
wych. komfortowo urządzonych 
osiedli mieszkaniowych, które 
znajdują się nad „brzegiem” 
przyszłego morza Machowskie­
go odbywa się na koszt pań­
stwa.

cjonizm”, lecz imperializm, dą 
żenie kól rządzących USA do 
przygotowania i zastosowania 
dla celów militarnych broni 
masowej zagłady przeciwko in 
nym krajom i narodom.

Opierano się przy tym na cy 
nicznym. ludobójczym wyra­
chowaniu. że taką bronią wy 
mordować można więcej ludzi 
mniejszym kosztem.

Uchylając się z tych przy­
czyn od ratyfikatji protokółu 
genewskiego w ciągu wielu 
lat przed drugą wojną świato 
wą. kola rządzące USA po woj 
nie. w kwietniu 1947 r.- zrzu­
ciły ostatecznie maskę. Wyco­
fały one oficjalnie z senatu 
sprawę ratyfikacji protokółu 
genewskiego o zakazie broni 
bakteriologicznej. Wkroczyw­
szy otwarcie na drogę polity­
ki agresji i przygotowania 
trzeciej wojny światowej, u- 
znając za swą oficjalną poli­
tykę walkę o panowanie nad

BUKARESZT. (PAP). Do 
Bukaresztu przybyła radziecka 
delegacja rządowa, która weź­
mie udział w uroczystościach 
VIII rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez Armię Radziecką. 
W skład delegacji wchodzą: 
przewodniczący WCSPS — W. 
Kuźniecow (kierownik delega­
cji), gen. F. Golikow oraz am­
basador ZSRR w Rumunii 
Ławrentiew.

Wrzesiński objął 
prowadzenie w „Wyścigu 

Dookoła Polski"
Czwarty, najkrótszy etap Wy. 

ścigu Dookoła Polski, Bydgoszcz 
— Poznań (114 km) był Mnvm z 
najciekawszych odcinków gigan­
tycznego wyScigu. Zacięta walka o 

rowadzenie przyniosła wycię- 
stwo Wrzesińs' lemu. który ode­
brał koszulkę leadera szczecfr la­
kowi Dratkowskie mu.

W -liki IV etapu; t) W.ze-iń-' I 
4:10:12, 2) Kl.ihłńskl 4:10-13. 3)
Drążkowski 4:1044; drużenowo wy 
grał CWKS 1 12:30:47 przed Gwar­
dią 12:34:50.

Klasyfikacja po ezterech eta­
pach: 1) Wrzesiński (Kol.) 21:^6.10. 
2) Drażkowskl (CWKS) 21:46,16. 1) 
I.iszkiewicz (Gwardia) 21:47.30; d.u 
żynowo: 1) CWKS I :32.00, 2)
< -ardia 65:45,2’, 3) Kolejarz
66:24,15.

Dwa zwycięstwa siatkarzy 
polskich

W Moskwie rozuoczęly sie fina­
łowe spotkania drużyn męskich o 
mistrzostwo świata w siatkówce. 
Rozegrano również dalsze spotka­
nia drużyn kobiecych. Drużyny 
polskie — męska i kobieca — spot 
kały się z reprezentacjami Indii, 
odnosząc dwa zwycięstwa, siatka­
rze 3:0 (15:12, 15:7, 16:14) i siatkar­
ki 3:0 (15:1, 15:3. 15:7).

Radziecka delegacja rządowa 
przybyła do Bukaresztu

światem — koła rządzące USA 
wręcz oświadczyły, że odma­
wiają ratyfikacji protokółu ge 
newskiego pod tym pretek­
stem, że jest on rzekomo 
„przestarzały”.

Z kolei Malik przytoczył 
fakty dowodzące, że Stany 
Zjednoczone od dawna we­
szły na drogę przygotowania 
wojny bakteriologicznej. Wia 
dome jest całemu światu, na 
podstawie informacji prasy a- 
merykańskiej i oświadczeń a- 
merykańskich osobistości ofi­
cjalnych. że rząd USA przed­
sięwziął i realizuje szeroki 
program przygotowania do 
wojny bakteriologicznej — 
mówił Malik.

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych. a w szczególności 
jej komisja rozbrojeniowa nie 
może zamknąć oczu na tę rze 
czywistość. Aktualność tego za 
gadnienia widoczna jest rów­
nież z tego, że już obecnie a- 
merykańskie siły zbrojne uży 
wają na szeroką skalę broni 
bakteriologicznej, gwałcąc 
tym samym istniejące porożu 
mienia międzynarodowe, prze 
widujące zakaz broni bakterio 
logicznej, jako wojny hanieb­
nej i nieludzkiej, z którą nie

wcielając w życie uchwałę ple­
num ZMP, postanowiła utwo­
rzyć 25 nowych Kół Ligi Lot­
niczej. M Inn zobowiązania 
takie podleli ZMP owcy z - 
kładów przemysłowych 
Gdańsku. Gdyni, Starogardzie 
I Tczewie.

NOWY JORK PAP. 20 sierpnia komisja rozbrojeniowa 
ONZ kontynuowała dyskusję nad propozycją ZSRR, aby 
komisja niezwłocznie rozpatrzyła sprawę gwałcenia zakazu 
wojny bakteriologicznej, niedopuszczalności stosowania 
broni bakteriologicznej i pociągnięcia do oilpowiedzialności 
winnych naruszenia tych norm prawa międzynarodowego.
Przedstawiciel Związku Ra 

dzieckiego, J. Malik wykazał 
na licznych konkretnych przy 
kładach obłudny charakter 
wystąpienia delegata USA, 
który na posiedzeniu komisji 
dnia 15 sierpnia usiłował ń- 
sprawiedliwić stanowisko swe 
go rządu odmawiającego ra­
tyfikacji protokółu genewskie 
go.

Malik przypomniał, że pro­
tokół genewski został podpi­
sany przez 43 państw, spośród 
których 42 dokonały już jego 
ratyfikacji. Tylko nieznaczna 
grupa 6 państw ze Stanami 
Zjednoczonymi na czele nie 
ratyfikowała dotychczas pro­
tokołu genewskiego. Stany 
Zjednoczone zajmują w tej 
sprawie takie same stanowi­
sko, jakie zajmowali milita- 
ryści japońscy. Militaryści ja­
pońscy nie ratyfikowali mię­
dzynarodowego porozumienia 
o zakazie broni bakteriologicz 
nej dlatego- że przygotowywa 
li się do agresji. Na procesie 
japońskich zbrodniarzy wo- 
jennnych w Chabarowsku. w 
grudniu 1949 r. stwierdzono w 
sposób niezbity, że japońscy 
zbrodniarze wojenni nie tyl­
ko przygotowywali, lecz i za­
stosowali broń bakteriologicz­
ną przeciwko Mongolskiej Re 
publice Ludowej, Związkowi 
Radzieckiemu i Chinom. Te 
fakty historyczne — powie­
dział Malik — świadczą O 
tym, że od ratyfikacji proto­
kółu genewskiego w sprawie 
zakazu broni bakteriologicz­
nej uchyla Isię ten, kto wkro­
czył na drogę agresji 1 przy­
gotowań do wojny.

W dalszym ciągu delegat 
radziecki podkreślił bezpod­
stawność twierdzeń delegata 
amerykańskiego, jakoby Sta­
ny Zjednoczone dlatego nie ra 
tyfikowały protokołu genew­
skiego, że po pierwszej woj­
nie światowej poczęły prowa­
dzić politykę „izolacjonizmu“. 
Istotną przyczyną — powie­
dział Malik — był nie „izola-

może się pogodzić sumienie 
uczciwych ludzi, sumienie 
wszystkich narodów cywilizo­
wanych.

Komisja rozbrojeniowa po­
winna niezwłocznie rozpatrzyć 
sprawę gwałcenia zakazu woj 
ny bakteriologicznej i pociąg­
nięcia winnych do odpowie­
dzialności. Należy uniemożli­
wić tę haniebną zbrodnię wo­
jenną.

Malik przypomniał, że koła 
rządzące USA sabotowały 
wciąż dyskusję nad sprawą 
niedopuszczalności używania 
broni bakteriologicznej, obec­
nie zaś przedstawiciel USA w 
komisji rozbrojeniowej umiłu­
je daremnie usprawiedliwić 
odmowę ratyfikacji protokółu 
genewskiego. Komisja rozbro­
jeniowa powinna podjąć W'zel 
kie kroki, aby doprowadzić 
do ścisłego przestrzegania pro 
tokólu genewskiego, który sta 
nowi uznaną powszechnie nor 
mę prawa międzynarodowego. 
Delegacja ZSRR domaga się 
uchwalenia swoich propozycji.

Delegat amerykański Cohen 
usiłował przeszkodzić przed­
stawicielowi ZSRR w zakoń­
czeniu jego przemówienia. 

Malik zaprotestował katego­
rycznie przeciwko tym pró­
bom delegata USA.

Żądam — powiedział Ma­
lik — aby umożliwiono mi 
kontynuowanie przemówienia 
i apeluję do przewodniczące­
go. aby wyjaśnił delegatowi 
USA, że powinien zdobyć się 
na cierpliwość i wysłuchać tej 
całej gorzkiej dla niego praw­
dy.

Nikt spośród członków ko­
misji z wyjątkiem jedynie ’ 
legata tureckiego, który u„. 
łował nieśmiało poprzeć Co­
hena, nie poparł delegata 
USA. Przedstawiciel Związku 
Radzieckiego zakończył więc 
swoje streszczone powyżej 
przemówienie.

Prace nad utworzeniem
Morza Kachoujskiego rozpoczęte!
MOSKWA. (PAP). Agencja 

TASS podaje, że przy kierow­
nictwie budowy Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej na Dnie­
prze powołana została specjal­
na organizacja, która zajmie 
się przygotowaniem do zatopię* 
nia ogromnych obszarów przy­
szłego morza Lechowskiego.
Nowy potężny zbiornik wod­

ny, długości około 250 km i sze 
rokości dochodzącej do 20 km, 
ogarnie znaczne tereny obwodu 
chersońskiego, dniepropietrow 
skiego i zaporoskiego. Ogółem 
zatopieniu ulegnie przeszło 
200.000 ha.

W strefie zatopienia zbuduje 
się groble wysokości od 8 do 
19 m i długości od 2 do 8 km, 
przeprowadzi się wielkie prace 
nad budową kanałów nawadnia

Lotnictwo sportowe
w służbie mas pracujących
WARSZAWA PAP. Piloci Ligi Lotniczej — obok znacz 

nych sukcesów sportowych — posiadają również poważne 
osiągnięcia w służbie społecznej dla mas pracujących. Czę­
sto niosą oni pomoc chorym, pomagają w zwalczaniu groź­
nych szkodników w naszym rolnictwie i leśnictwie, wykry­
wają pożary i tp.

M. Inn. czynny udział w 
zwalczaniu stonki ziemniacza­
nej oraz groźnych szkodników 
lasów — osnuf gwiaździstej, 
sosnówki 1 Innych, biorą pilo­
ci Aeroklubu Rzeszowskiego, 
którzy opylają z samolotów za­
grożone uprawy I lasy. Piloci 
Jan Woźny — syn chłopa z 
Ustrzyk Dolnych oraz Zdzi­
sław Stachiewicz z Rzeszowa 
w ciągu Jednego tylko miesią­
ca odbyli 300 lotów, opylając 
setki ha lasów i pól środkami 
owadobójczymi. Piloci czę­
sto również niosą pomoc cięż­
ko chorym. Ostatnio np. pilot 
Stachiewicz przewiózł ciężko 
chorą kobietę na zapalenie 
onon mózgowych z Krosna do 
Krakowa.

Piloci z Rzeszowa wykryli o- 
statnio także dwa pożary, w 
tym pożar lasu. Dzięki riatych 
miastowemu zaalarmowaniu 
straży pożarnej, obydwa po­
żary zlikwidowano w zarod­
ku.

We Wrocławiu Aeroklub po 
siada własny samolot sanllar- 
ny, którym ciężko chorzy szvb 
ko transportowani są z odle­
głych miejscowości do ośrod­
ków klinicznych

Osiągnięcia, naszego lotnic­
twa sportowego przyciągają do 
szeregów Ligi Lotniczej ty­
siące młodzieży robotniczej 1 
chłopskiej, która ma szerokie 
możliwości rozwijania swoich 
zamiłowań w licznych szko­
łach' szybowcowych, modelar­
niach 1 tp. Dowodem lego Jest 
wzrastająca liczba członków 
Ligi. Na Wybrzeżu w okresie 
pozlotowym młodzież ZMP,

Ambasada ZSRR żąda 
surowego ukarania sprawców 

chuligańskiego napadu 
na instytucję radziecką w Teheranie

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

W dniu 13 sierpnia br. ban­
da chuliganów dokonała napa­
du na lokal wystawy Wszech- 
związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą (WOKS) w Tehera­
nie, potłukła gabloty, połama* 
ła meble i urządzenie wysta­
wy, a następnie zbiegła.

18 sierpnia br. charge d’af- 
faires ZSRR w Iranie A. At- 
roszczenko udał się do ministra 
spraw zagranicznych Iranu 
Nawwaba i złożył oświadcze­
nie, w którym zwraca uwagę 
ministerstwa spraw zagra­
nicznych Iranu na te pro­
wokacyjne wybryki roz* 
bestwionych chuliganów i 
domaga się, ażeby wła­
dze irańskie przeprowadziły 
dokładne śledztwo i surowo u-
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